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Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa d. 6. Marca. — Podług po- 
strzeżeń meteorologicznych czynionych 
tu w przeszłym miesiącu Lutym, był nay- 
wyższy stan Barometru d. igo i 2g0 — 28” 
6'', o. nayniższy zaś dnia 16g0 — 27”, 
5%, 4'; naywiększa zatćm odmiana wyno- 
siłarrofy 9777,78: Srednia: wysokość z.te- 
goż miesiąca wynosi 287, 1''' 4. Naywię- 
ksze ciepło było d. 23g0 o 2gićy godzinie po 
południu — + 69, 6, naywiększe zimno d. 
1iogo o godzinie 1otćy w nocy Z — 179, 1. 
Naywiększa odmiana wynosiła zatém 239, 
7. Srednia temperatura z całego miesiąca by- 
ła — — 3, 9. Przez 4dni wcale nic nie mar- 
zło, przez 15 dni marzło ciągle, przez s0 
dni na przemiany. Panuiący wiatr był Po- 
łudniowo — Wschodni ; a to 20 razy pod- 
czas 87 postrzeżeń; prócz niego był wiatr 
Wschodni 18 a Połądniowy 14 razy. Po: 
dług 116 postrzeżeń trzy razy zupełna pa- 
nowała cisza; wiatr słaby wiał 69 razy, Śre- 
dni 38 razy, mocny 5 razy, burżliwy ieden 
raz. Dni całkiem pogodnych było 2, po- 
chmurnych 18, caikiem pochmuruych 9; 
Mgłę dostrzeżono 9 razy. Snićg padał przez 
dni 7, lecz tylko przez 2 dni cokolwiek 
znaczny. 


Z Wiednia d. 26. Lutego. — Dla wię- 
kszych postępów w wyrabianiu cukru z soku 
ilonowego, raczył N., Pan łaskawie pozwolić, 
ażeby antekarzóm i innym do tego należą- 
cym osobóm, na ich prośbe w Praterze i na- 
lezących do tegoż wyspach, ieżeli drzewa 
własnością sa skarbu, pewne okręgi bezpła- 
tnie do wyrabiania cukru na własną korzyść, 
lecz pod tym warunkiem wyznaczone zosta- 
ły, ażeby sobie wtćm podług przepisów 


postępowali, a drzewa żadnćy nie ponosiły 
szkody, - 


Dokończenie mowy JW. Hrabiego Metterni- 
cha, Ministra Stanu,  Konferencyi i 
Spraw zewnętrznych, mianćy na zgro» 
madzeniu C. K. Akademii sztuk kształ. 
cących: 


» WPaństwie, w którym tak iak u nas 
prawdziwa sztuki poiętność dzielnie się oka- 
zała, w którćm mnóstwo bogatych obywate- 
li gotowych iest do wspićrania artysty, 
iona jeszcze zachodzi potrzeba. Należy po- 
dadz początkowemu artyście sposoby do za- 
brania znalomożści, a wykształconego zachę- 
cać przez otworzenie mu dróg do ubiegania 
się o sławę, i zbywania płodów sztuki, 
vrancya i Anglia, dały pićrwsze od wielu 
iuż. lat przykład publicznego wystawiania 
dzieł sztuki, W galleryach żyiących arty. 
stów, postępy w sztuce od peryody do pe- 
ryody, naypewnićy osądzaią się; tam to 
stara się uczeń o wieniec mistrza, tam oba. 
wia się 'mistrż, żeby go uczeń nie przewyże 
szył. Dzielna miłość honoru, te to wszy. 
stko ożywaiące uczucie włada współubiega- 
izcemi się; rzemiosło znika, a sztuka na 
mieysce jego wstępuie. N. Pan rozkazał za- 
têm, ażeby dzieła narodowych arty- 
stów na widok publiezny były wy- 
stawiane, Pierwsze takowe wystawienie ma 
bydź w roku 1813 podług właściwych zasad, 
przez Akademię postanowić się maiących. 
Od trzech do trzech lat powtarzanemi będą 
te wystawienia. Akademia wzywa wszystkich 
artystów narodowych z każdego wydziału 
sztuki, do tego chlubnego zawodu. Na 
pićrwsze wystawienie przyiętemi będą dzieła 
chocby i przed kilkoma laty zrobione, na 
następne zaś, dzieła trzech lat upłynionych, 
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Chcemy poznać teraźnieysze siły nasze i 
ten punkt, zktórego działamy, abyśmy po- 
stępy nasze tém pewnićy oznaczyć mogli. ** 
toe p Takie korzyści miała sztuka. z przy- 
zwoitych i wiełkich rządzeń we Fraqcyi i 
w Anglii, uczy nas doświadczenie, Austrya 
ze swoiemi artystami, mecenasami i ludami 
umieljacemi czuć i cenić wsystko, Co test do- 
brómi pięknóm, nie powintra bydź od obeych 
Państw poslednią, Tła wyrównania wzoróm 
Państw innych; potrzeba tylko u nas wypro- 
wadzić naiaw to co iest ukryte, ogłosić to co 
iest niewiadome, i obudzić do czynnosci uspio- 
ne talenta. Naród zdziwi się nad własnemi 
niewiadomemi sobie skarbami; pobudka do 
czynności w sztukach daremnie daną nie bę- 
dzie; kilkadziesiat lat będą dostatecznemi 
do uiszczenia moich nadziei, ** 

,„, Te są Moici Panowie widoki, które 
sie na poprawionym i rozszćrzonym składzie 
naszéy Akademii iako szkolę sztuki grun-* 
tuia. Lecz musiała ona toż samo iako to. 
warzystwo sztuki, wyzćy bydź posunie- 
tą i roszćrzoną, * 

» Nikt nie ma większego w całym świe. 
cie obywatelstwa, iak pauka i sztuka. Czyste 
pokrewieństwo ducha, wyniosłe nad wszel- 
kie od okoliczności i czasu zawisłe Warunki, 
ciagnie się przez wieki; zwiazków lego nie 
przerywa żadna odległość, ani też ich ża- 
dne czasów nie osłabia zdarzenie. Akade- 
mia liczy iuż między honorowemi członkami 
i członkami sztuki nayzacnieysze w Narodzie 
Osoby. Szczęśliwe to Państwo, w któróćm 
wszystko, co iest dobrém i okazałóm, przez 
szanowny przykład Panuiącego 1 icgo Nay- 
iaśnieyszéy Hamilii iest wspieranem ! Nadmie- 
nić tylko mogę'o bezinteressowném wspar- 
ciu, iakiego nauki i sztuki we wszystkich 
częściach Monarchii od Członków Nayią- 
śnieyszego Donau codzieńnie doznają. Szla- 
chta naśladuiąc wiernie ten wielki przykład, 
przykłada się równie do tego.  Sciśleyszenu 
muszą iesżcze bydź węzły, które Akademią 
Stolicy z podobnemi ustanowieniami w mia- 
stach prowincyalnych połączą. ** 

» Wybór członków honorowych i człon- 
ków sztuki, nie będzie się wiązał do granic 
Cesarstwa; pićrwsi artyści 1 naycelnieyszi 
znawcy wspieriiący sztukę po wszystkich 
Państwach Europy, będą członkami tóy in- 
stytucyi, która w rozszćrzonym swoim zakte- 
sie działania nąypićrwóy wprawdzie do Au- 


stryi, potóm zaś do sztuki wogółnaści, wea- 
łóm obięciu wielkićy ićy sfery należy.* 

„, leżeli nam się uda osiątnąć ten za” 
miar, który dziś mamy przed oczyma, na: 
tenczas Mości Panowie pozyskamy naysłu* 
sznieysze prawo do wdzięczności "yczyzny.*" 

„ Nauka i poznanie sztuki, poiętność 
wszystkiego, co iest wielkićm i pięknóm; 
prawdziwe bogactwo narodowe, nieoddzielne 
od prawdziwćy narodowćy sławy, podniosą 
się wrównych stosunkach. Wnucy dopićra 
zupełnie tego używać będą, co im ich przy* 
gotowali oycowie; Oyczyzna będzie im otia: 
rować to, czego my teraz pod obcą stref: 
szukamy. Ta sama ziemia, na którćy ci 
mężowie żyli, których imiona przez trwałe 
pomniki uświetnionemi bydź zasługuią , wye 
da z łona swoiego pomniki i nieśmiertelne, 
godne ich dzieła. Z gruzów Atenów i Rzy- 
mu, po tysiącach lat brzmią ieszcze głusy. 
starożytności. Dzisiay ieszcze okązuie się 
w dziełach ich artystów w całey mocy to wy* 
sokie uczucie, kt're ich niegdyś ożywiało ; 
głośnićy t dzielnićy mówi iedne takie dzie- 
ło, niż wszystkie zimne i martwe gruzy zni- 
komćy wielkości, ** 

„ Podaię Akademii ponowione statuty, 


(które wińni iesieżśmy łascę Monarchy. Że 


mną Mości Panowie dzielicie nayserdeczniey* 
sze uczucie wdzięczności! Ze mną połączeni 
zawołacie: Niech żyie Cesarz! “ 


Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpania i Portugalia, 


(Oprócz wiadomości w przeszłym Nue 
merze Gazety umieszczonych, zawiśra ieszcze 
Monitor Paryzki następurące doniesienia od 
woysk Cesarsko-francuzkich w Hiszpanii dzia. 
łaiących ) 

Woysko zwane Walencyiskiśm 
Doniesienie Kięcia Albufera _ przesłanć 
Xięciu Neufchatelskiemu z Walencyi pod 
d. 24 Stycznia, 

„Przybył e Meckenem, i oddał mi 
list w. X. Mości pod d. 28 Grudaia gwia- 
stuiący mi, że podobały się Ctsarzowi po» 
czynione rozporzadzenia, obiecuiące nieochy 
bne wzięcie Walencyi. Przybył Jen. Reil- 
le na sam czas; ale jen. Montbrun z dy: 
wizyiami woyską Portugalskiego bardzo się 
opóźnił w ciągnieniu. 
był na czas oznaczony, zachwyciłoby się 


Gdyby przyciągnął 


| 
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Wszystkich tych Hiszpanów z woyska Mur- 
cyl, którzy się wymknęłi. D. 1» Stycznia 
Wieczorem, to iest, we dwa dni po wzięciu 

alencyi, odebrałem list od Jen. Mont- 

run z Almanza donoszący mi o iega 
łam nadciągoieniu , i z żądaniem odemnie 
dalszych rózkazów. Odpowiedziałem mu na 
to d. 13 posłaniem kapitulacyi miasta Wa- 
lencyi, i nakazałem mu powracać do woy. 
ska Xięcia Raguzy (Marmonta), iak tego 
Sam żądał. Namienił mi także o swoim za: 
Mysle pociągnienia pod Alikant; alem mu 
odpisał, że nie iest to teraz dogodna pora 
do działania przeciw należycie obwarowane- 
mu miastu, i przeciw któremu należy mieć 
działa oblężenia. Mimo tego, pokusił się o 
Alikant, wezwał go do poddania się, i 
nieco granatów puścił do niego, zniosłszy 
Wprzód kilka korpusów rokoszanów na rów- 
ninie, i ieńców nabrawszy ; lecz iakem prze- 
widział, Gubernator Alikantu nie chciał 
się poddać. Widząc Jen. Montbrun nie- 
przyzwoitości oddalenia się swoiego, zwrócił 
się, i poszedł ku Tagowi, 'coby mógł był 
kiiku dniami przędzey uczynić, — Kontent 
iestem z ludu Arragohskiego. Zwiazek móy 
z Saragossa ani przez ieden dzien-nie był 
przerwanym od trzech miesięcy, a lud odrzu- 
cał zawsze skryte namowy, bo się szczerze 
poddał. —' Kazałem wezwać do poddania 
się Peniscolę. Za kilka dni każę rozpo- 
cząć strzelanie do' niey, ieźli się poddać nie 
zechce. Położenie tey małey twierdzy na 
skale nad morzem iest takie, że otwarcie 
przykopu może bydź dla inżyniierów świe- 
tnóm działańiem. — Cała prowincyia Walen- 
cyiska az poza przylądek Martin iest nam 
posłuszną. Alcira, St Philippe, Gan. 
dia i Denia są w mocy J. C. K. Mości. 
Twierdza Deni a iest mocna, około którey 
rokoszanie bardzo pracowali, i wiele pienię- 
dzy na nią wyłożyli. Mieszkańcy tych miast 
wyśl na powitanie woyską naszego, — Jen. 

donnel, były Gubernator Walencyi, 
odiezdzaiąc do Erancyi oddał mi kartę kor- 
donu rozciągnionego mad rzeką Xucar na 
pohamowanie klęsk żołtey febry, która w tey 
nieszczęśliwey części Hiszpanii wiele ludzi 
ze świała zgładziła; w samych miastach EI- 
che, Orihuela i Murcyi 45000 miesz- 
kąńców wymarło; ale iuż przecie ta choroba 
ustała. — W Denia zastał Jen. Hobert 69 

ziat i moździerzy, znaczną ilość ładunków, 
Mala to ięst twierdza, ale bardzo mocna i 


R 


w należytym stanie obrony. Było wporcie 
50 okrętów. — Woysko nasze Walencyiskie 
iest zdrowe, i ścisłą karność zachowuie Ar- 
tylleryia i inżyniierowie opatruią się w swoie 
rynsztunki. Jestem &c. 

(Tu następnie wyliczenie rynsztunków 
i potrzeb woiennych znałeziońych w twierdzy 
Demia. . Oprócz dział i moździerzy, 350 
bomb, 337 ładunków haubicov'ych, 1950 gra- 
natów, 209 cetaarów prochu działowegą, 5 
funtów prochu karabinowego, 38564 ładun- 
ków karabinowych, 14842 skałek, Śc.) 

„Woysko zwane Portugalskićm. 
Doniesienie Xięcia Raguzy przesłane Kięciu 
Neufchatelskiemu z Valładolid pod 
d. 16 Stycznia. 

„Doniesiono mi wczoray wieczorem , iż 
woysko Angielskie nagle się zebrało, i d. 8 
przeprawiło się przez Aguedę po moście 
Jzwowym o z mile poniżecy Ciudad- Ro- 
drigo, maiąc z sobą działa oblężenia. Dnia 
10 opasali Anglicy tę twierdze, i zaraz robo. 
ty oblężenia rozpoczęli. Nie tracąc czasu, 
ruszyłem iey pa odsiecz. Wziąłem 4 dywi- 
zyle na zasilenie Ciudad-Rodrigo, ale to 
dziś zamało. Musiałem więc przyzwać dwie 
dywizyje 2 woyska Północnego, i ESY 
Jen. Bonneta z Asturyi; a tak będę mria 
ogółem około 60006 woyska, zktórem po- 
ciągnę ku nieprzyiacielowi. Można się spoe 
dziewać szczęśliwych i chwalebnych dia ore- 
ża Francuzkiego wypadków. Woysko moie 
zgromadzi się d, 24 +, m. Rozkazałem Jen. 
Montbrun, żeby przy końcu Stycznia da 
mnie powrócił, ale watpię, aby przed Łutym 
nadciągnął. Ma on pod sobą trzy dywizyie 
į} część iazdy moiey. Jestem Śc. s 

Drugie doniesienie zSalamanki pod d. 
i8 Stycznia, Według nayświeższych donie- 
sień, iakiem zą przybyciem moićm do Sala- 
manki odebrał, opanował nieprzy iaciel znie- 
nacka w nocy d, 10 przedmieście Rodrigo 
i redutę, którą usypać kdzałem. Jest to me- 
szczęsne zdąrzenie, bom zawsze sądził, że ich 
obrona zmusi nieprzyiacieła do robot ables 
żenia, a my na tćm 8 lub so dni przewłokt 
zyskamy. Z drugiey strony doniesiono mi, 
ze pierwsze tylko działa oblężenia przewie- 
ziono przez AĄguedę d. 14. Nim za$ skupi 
się wóysko, chcę uczynić dywersyią, i posłać 
znaczbą straż przednią iak naybliżey ku 
twierdzy, dła ostrzezenia jey, że odsiecz nag- 
chodzi. Jestem &c, AE 

Trzecie doniesićnie, W nocy d, so po 
A 2 - i i 


$> 


kazał się nieprzyiaciel pód Rodrigo, i opa- 
nował klasztory na przedmieściu. D, 16 ba- 
teryie Angielskie zaczęły grać wznaczney o0- 
dległości, ad. 19 wzięta wierdza szturmem prze- 


szła w moc nieprzyiacioł, Jest cos -w tyri 


wypadku tak dalece niepoiętego, iż nie śmiem 
nad nim Żadney uwagi dołączyć, bo mie 
mam ieszcze potrzebnego uwadomienia. 


Czwarte doniesienie pod d. 24 Stycznia. 
Zniosłem się z Jen. Dorsenne względem 
skupienia woyska; ale moia nadziela, że An- 
glicy nadęci pierwszą korzyścią zabawią za 
Aguedą, prędko zniknęła; gdyż od wysła- 
nych na wzwiady dowiedziałem SIę», ° cofa 
nęli się za tę rzekę, i powrócili do Portuga- 
lii, zebrawszy mosty. Zabrali Anglicy zCiu. 
dad-Rodrigo część wielkich dział twier. 


dzowych, i poptai ie do Almeidy: Zadne- 
go zaś Anglika nie zostawili w Ciudad- 


Rodrigo. — Jestem &c. 


Woysko Południowe. — Jen. Soult 
2 swoim obserwacyinym korpusem Stał po. 
nad granicami Królestwa Murcy'!: Dnia ie 
Grudnia, przednia straż iego posłała znaczny 
oddział pod oboz przy Lerca; w którym 
były dwa pułki rokoszanów. Po tęgim z 
ręczney broni ogniu, uciekły te pułki, a ści- 
Rz poza Totana, niemało ludzi utraci. 
y. — Jen. Lallemand wkroczył do króle- 


. 


stwa Murcyi przez Veas i Segura, zniósł 


wszystkie kupy rokosząnów. D. 13 pociągnął 


ku Morasetta i Caravaca, ścigaiąc ży- 
wo nieprzyjacielską dywizyią uchodzącą szyb- 
ko ku Alikantowi, z którey niemało ien- 
ców zachwycił, i zbiegów nazbierał. — U: 
stawiczne słoty i nawalnice tak okolice Ta- 
rify i S. Rocha zalały, że KXiąze Bellu: 
no (Victor) musiał opóźnić opasanie Ta- 
rify, a dywizyia Jen. Barrois stanęła w 
tyle S. Rochą, Wszakże wd. t5 Grudnia, 
„gdy niepogoda zaczęła ustawać, ruszyło woy- 
sko na opasanie Tarify. Uwiedziony Bal- 
lasteros temi obrotami naszych, wyszedł 
z swoiego obozu, i stanął przy Puerto de 
Ojen, gdzie był batalion pułku 8go, który 
go dzielnie przywitał, i dał czas Jen. Bar- 
rois do nadciazgnienia z 43 pułkiem Francu- 
zki i batalionem zgo pułku Xięstwa War- 
szawskiego. Wtedy nawzajem nasi uderzyli 
na rokoszanów, którzy pogromieni , poszli 
w rozsypke. Umykaiącemu Ballasteroso- 
wi na czele przedniey straży zastąpiła iazda 
nasza, i że uszedł, winien to szybkości konia 
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swoiega, ale zaledwie dosta ćsię zdołał 'do 
obozu swoiego, — Dnia 20, opasał Jen. Le- 
val miasto Tarife, gdzie się 1500 Angli- 
ków i 3000 Hiszpanów zamkneło. Dnia 21 
odparta wycieczka Anglików, a wpowtórzo: 
uey dnia 22, znaczną klęskę ponieśli. D. 23 
otworzony przykop o 120 sążni od miasta 
pomimo strzelania z okrętów Angielskich. 
Dnia 29 wyłom zrobiony; a gdy Gubernator 
niechciał się poddać, poszły dwie kompanije 
woltyżerów do wyłomu; ale nie mogąc prze- 
być bardzo błotnistego rowu, cofnęły się W 
porządku. Umyślono rozszćryć wyłom; lecz 
że znowu ulewy nastały, a dla popsutych 
dróg nie można było żywności sprowadzać 
wypadło cofnąć się nieco dla łatwieyszego 
dostania oneyże, ile że iuż zupełnie iey za- 
brakło. — Jen. Angielski Hill oddalił się 
na chwilę od granic Portugalii dla zrobienia 
dywersyi ciągnieniem ku Merida. — Kapi- 
tan Neven z 88 pułku, stoiący przy Roc- 
ca z gma kompaniiami woltyżerów, wytrzy- 
mał mężnie, uszykowawszy się w czworogran, 
pięckrotne uderzenie iazdy nieprzyiacielskiey 
i ogień 4 dział, a nareszcie, cofnał się pod 
Merida nie dozwoliwszy zbliżyć się do të- 
go miasta Anglikom. Gdy usłyszano w niém 
strzelanie, zaraz Jen. Dembowski wysłał 
swą iazde na zasłonienie owego Ka itana 
Zastanowił się nieprzyiacieł, a Kapitan + So 
tyżerami wszedł do Meridy wśród okla- 
sków osady z swoiemi rannemi, straciwszy 
tylko trzech ludzi, gdy iego ogień czworo- 
granowy niemałą zrządził klęskę w Anglikach 
których, oprócz zabitych, 15 dostało się w 
niewolą. — Jen. dowodzący w Merida, nie. 
maiąc dostateczney siły, ustąpił z tego nie» 
warownego miasta dła zwabienia na lewy 
brzeg Gwadyiany dywizyi nieprzyiaciel- 
skiey, wzmocnioney ieszcze 4000 Hiszpanów 
herszta Morillo, Tymczasem Jen. Drouet 
zgromadzał pułki ggo korpusu rozłożone w 
okolicy, chcąc uderzyć na Jen. Hilla; ale 
ten nie czekaiąc, wrócił do Portugalli.  Sci- 
gali go nasi opodal za Meride. 

Woys ko Środkowe. — W-stntku 
zamierzonćy przez Jenerała Hilla dywersyi 
herszt Hiszpański ‘Morillo na czele 2000 
ludzi ruszył nagle, i zapędził się do prowin- 
cyi la Mancha dla wybrania kontrybucyi. 
Dnia 16. stanął pod Almagro, gdzie go o- 
sada wstrzymała, a tym czasem Jenerał 
Treilhard nadbiegł z 400 iażdy i dwoma 
działami Morillo pobity, i przez kilka 
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dni ścigany,! uszedł z niedobitkami ku grani- 
com Portugalii. 

Kataloniia, — Rokoszanie w Kata- 
lonii, chcąc oswobodzić Wałlencyią, na 
która tak Anglicy iak i woyska rokoszanów 
całego półwyspu mieli obrocone oczy, ze: 
brawszy się pod wodzą Jenerała Lascy i 
Barona Ayrolas, ruszyli ku Tarragonie 
w to,000 ludzi. Dwa okręty stanęfy przed 
miastem, i bomby rzucały. Jenerałowie Hi- 
szpańscy krzątali się około nagromadzenia 
broni, potrzeb wojennych, i założenia ma- 
gazynów żywności, do czego pomagała im 
eskadra Angielska. Uwiadomiony Jen. De- 
caen o zamachu nieprzyiaciół przeciw Tar- 
ragonie, posłał tam zaraz dywizyią Jene- 
rała Lamarque, która złączywszy się z Czę- 
ścią osady Barcellońskiey pod sprawą Jene- 
rała Maurice Mathieu, uderzyła d. 24. 
Stycznia na woysko rokoszanów na górach 
przy Alta-Fouilla, W tey świetney rozpra- 
wie utracili rokoszanie w zabitych, rannych 
i ieńcach 2000 ludzi, a reszta ich woyska 
tak rozprószona, że nie zdoła uporządkować 
się znowu. Utraciło zaś prawie wszystkę 
broń, całą artylleryią i wozy zrzeczami, Ay- 
rolas bardzo ciężko ranny, — Podczas tey 
rozprawy, osada Tarragonska wyciagnęła ku 
Reuss i Salon, zabrała tam skład żywno- 
ści, założony przez nieprzyiaciół, i spaliła 
wiele drabin zgromadzonych do szturmu. 
Krążąca eskadra Angielska przypatrzywszy 
się zwyciężltwom woyską Hrancuzkiego, od. 
daliła się d.-24. Stycznia, Tymczasem Jen. 
Decaen pociągnął ku Olot, Vicq, St. Fe. 
lin i Barcelłonie. Sarsfield uderzył 
na niego we 3000 rokoszanów przy St, Fe. 
lin; lecz go Jen. Decaeu pobił na głowę, 
rozprószył, i chorągiew mu zabrał, — Uwia- 
domiony Xiąże Albufera (Suchet) 
o ciągnieniu nieprzyjaciół ku Tarra go- 
nie, posłał tam Jenerała Reille; ale 
nazajutrz po bitwie nadciągnął, kiedy iuż 
zwycięztwo rozprószyło kupy. Teraz cho- 
dzi on po niższey Katalonii dla zupełnego 
ich wytępienia. 

Dotriesienie wtey mierze Jen. Decaen 
przesłane pod d. 31. Stycznia z Gironny Xię- 
ciu Feltre Ministrowi woyny. 

Skorom się dowiedział, że Hiszpani zna- 
czną siłę w okolicy Tarragony zebrali, i 
pospołu z Anglikami zagrażają napadem na to 
masto, wyprawiłem zaraz Jene. Lamar- 
que z500 ludzi, przykazawszy mu, aby 


się połączył z Jen. Mathieu Gubernatorem, 
Barcellonv, któregom o tém ostrzegł, i za 
lecił mu aby wziąwszy 3000 zosady, obiąt 
nad całym korpusem dowodztwo, i poszedł 
przeciw nieprzyiacielowi. Jen, Leval przy, 
ciągnał pod Barcellonę dnia 21. wieczo” 
rem, i zaraz Jen. Mathieu wyszedł z 3ty- 
sięczna brygadą, która opanowała góry przy 
Ordal. Nazaiutrz wszedł do Villafran- 
ca, dokąd też dywizyia Jen. Leval przy- 
była. Dopiął Jen. Mathieu zamierzonego 
celu wutaieuiu przed nieprzyiacielem rzeczy- 
wistey siły swoley, tak dalece, że Baron E- 
voles dowodca Hiszpański rozumieiąc, iż on 
ma tylko 3000 z osady Barcełlońskićy, ru- 
Szył dnia 22 zReuss dla uderzenia na nie- 
80, mówiąc głośno, iż z swoiemi 10 tysią- 
cami nauczy go rozumu, Nietracąc czasu Je- 
nerał Mathieu, pociągnął dnia 25. o titey 
W nocy, i uderzył na Hiszpanów w'mocnych 
stanowiskach uszykowanych. Pobity wszę« 
dzie nieprzyiaciel, poszedł w rozsypkę, a po: 
towa tego woyska broń poporzucałą, Aniby 
ieden człowiek ztegoż woyska, przechwala- 
iącego się przed kilku dniami opanowaniera 

arragony, nie uszedł, gdyby góry 1 ros 
wy nie były dla uciekaiących przytułkiem, 
Uciekaiący kupami wszędzie wołali, że 
wszystko stracone. Dwa tysiące zabitych, 
rannych, i ieńców, tudzież wszystkie działa 
zabrane, są trofeami tey bitwy przy Alta - 
fouilla. — Co do mnie, pociągnałem z Gi- 
ronny dnia 21. wieczorem. do Baniolas 
dla złączenia się z brygadą Jen. Cdqómgsnt 
i kilku innemi pułkami, zkąd nazaiutrz ru- 
Szywszy przybyłem o północy do Olot, 
Wyszedł także i Jen. Beurmann w gu» 
ludzi zFiguieras, rozprószył po drodze 
400 rokoszanów, i teyże nocy, co ia, pod 
O lot stanął. W Olot nieco tylko mieszkań. 
ców zastałem, bo despotyczne rozkazy Jun- 
ty i Jen. Lascy, zagroziły Śmiercią, a przy- 
naymniey wiecznóm więzieniem mieszkańców 
miast i wsi, którzyby za zbliżaniem się 
Francuzów, nie uchodzili z domów. Pleba- 
ni nawet muszą temu ro kazowi ulegać, Co- 
większa, rosztrzelano pewną liczbę ludzi, iak 
ko milicylantów, obowiązanych brać się do 
broni, iż nie byli wtey mierze posłuszni. — 
Dnia. 22. zebrawszy woysko moie, umyśli. 
łem przebyć pasmo gór między Vieq i O- 
lot. Ale dowodca rokoszanów Sarsfield 
postanowił bronić nam tey przeprawy, i tym 
końcem zrobił 7 szanców z kamieni ieden nad 
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drugim O świcie, czoło kolumny Jener. 
Clement dostało się do pierwszego szańca, 
którego 5o tylko Hiszpanów strzegło. Ci 
wystrzeliwszy kiłka razy uciekli, zostawuiąc 
nam amfiteatr, przeznaczony do bronienia 
nam tego przechodu. Oy ga samego dnia 
czaty nasze podeszły do Vieq, a dnia 24, 
weszło woysko moie do tego miasta. Tam 
od garstki pozostałych mieszkańców powzią- 
łem wiadomość, iż dwoma wprzód dniami 
Sarsfield ruszywszy, udał się ku Tonai 
Centelles. Posłałem Jen. Beurmana ku 
Caldas, niedaleko którego gdy stanął, u- 
derzył na niego niespodzianie Sarsfield; 
ale $traciwszy on przeszło ioo ludzi W ien- 
cach, między któremi 7 officerow» * maiąc 
wielu zabitych i ranionych, umknął Co ży- 
wo w góry. Powiadaia, iż przy. dywizyi 
Sarsfielda był także jen. Lasc)* Więk. 
sza połowa iehców iest z pułku WA 
skiego Wimpfena. Widząc Sarsfield 
zbliżaiącego się Jenerała Beurm ana do 
Caldas, spuścił się z gór ER ego s 
nia tylney straży iego w wąwozie; ae um- 
knął znowu przed posłanym puzezem nan po- 
siłkiem.  Przyciągnąłem do Saba elle, 
gdziem się dowiedział z pewnością © podda: 
niu się Walencyi, i o szczęśliwey potycz- 
ce przy Abtafouilla. Przybyłem Bareście 
do Barcellony, zkąd prześlę listę tych, 
którzy się wróżnych potyczkach popisali, 
W ostatniey przy St. Felice- de Gaudi- 
nes ubito nam 25 ludzi, a 147 raniono. 
(Tu wypisuie, gdzie daka brygadę wy prawił; 
że się starať będzie przeszkadzać związkowi 
„inglików z rokoszanami, i poleca względom 
Cesurza różnych officerów , „między innemi 
Podpułkownika Lefebvre, „ddjutanta swolegO, 
przez którego całe to doniesienie, È zdobytą 
ehorygiew na dywizyi Sursfiełlda pesyta.) 
Podpisano: Decan. (ZG. W.) 


Francya. 


Z Paryża a. y0. Lutego. — Monitor 
wczorayszy zawióra protokół wydziału een- 
tralnego Towarzystwa Macierzyńskie: 
go z d.-4 Lutego, z którego się pokazuie, iż 
d. 2 Lutego Cesarzowa Jóymość kazała przy- 
zwać do siebie Kardynała Fesch, Hrabinę 
Pastoret i Hrabinę Segur , zapytała się 
ich o stanie funduszów Towarzystwa l O- 
świadczyła im, iż postanowiła przez izy 
nayostrzeysze miesiące zimowe dadż nowy 
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zasiłek dla ubogich matek i dzieci przez To- 
warzystwo wspiśranych, irozciągńiąć toż wspar- 
cie do innych podeszłych kobićt i męzczyzn, 
wyiąwszy te osoby , które iuż miasto albo 
rząd wspićra. Ialćy rzekła Cesarzowa, iż 
przeznacza na to 150000 franków , które na 
trzy miesiące, po 50a0c franków co miesiąc, 
rozłożone i z 500000 franków na wyposaże- 
nie Powarzystwa wyznaczonych, wziete bydź 
maią. Deputowani odpowiedzieli, iż rachu- 
nek z funduszów Towarzystwa iest łatwym 
do zrobienia ; iz to nic ieszcze nie otrzyma- 
ło z przeznaczonych mu 500000 franków ; 
iz na ten rok żądało zobooo , lecz i te mu 
teszcze mie zostały dozwolone; iż nareszcie 
rada administracyina w Paryżu opędzała do- 
tychczas wszystkie wydatki ze swoich wła: 
snych składek, że wsparła tysiac failil, i. 
znalazła ieszcze sposób rozdania zupy eko- 
nomicznóy za 10000 franków. Kardynał do- 
dał, iż podczas chrztu Króla Rzymskiege 
wzięto wprawdzie 200000 franków a fundu- 
szów wyposażenia, ale ich nie rozdano mię- 
dzy ubogich Tewarzystwa, lecz ubogich mia- 
sta Paryża. Cesarzowa odpowiedziała , iż 
pomówi z Cesarzem względem potrzebnych 
funduszów, i oznaymi Towarzystwu odpo- 
wiedź; tym czasem potrzeba niezwłocznie 
przedsięwziąć środki dla dopełnienia ićy te- 
rażnieyszych zamiarów. Deputowani odpo- : 
wiedzieli, iż zwołaią na ten koniec wydział ' 
i oddalili się mocno wzruszeni tą czułością; 
a którą Cesarzowa mówiła do nich o potrze- 
bach ubogich 3 o życzeniu "zaspokojenia 
tychże. — Wydział centralny uchwalił potem 
sposób, iakim maia bydź obrócone te 50000 
franków, które Cesarzowa miesięcznie do- 
zwoliła. W każdysn okręgu Paryża będą za- 
mówieni piekarze, którzy za kakan Daim 
administracyinych każdemu ubogiemu funt 
chleba wydadzą, Tym sposobem mogą te 
50800 franków wystarczyć na wyżywienie 
13000 ubogich codzieńnie. 

Dnia 12. Lutego, — Monitor dzisiey- 
szy donosi, iż da wyspy Wight przypłynęła 
fregata amerykanska z bardzo ważnemi de- 
peszami. Słychać, iż one zawićraią ultima- 
tum rządu amerykańskiego. 

„Dnia 3 Lutego przybył do P au Jenerał 
Blake; tudzież pierwsza kolumna ieńców 
woiennych, składająca się z 1600 Ofłicerów 
z załogi Wałencyiskiey, 

Arcybiskup Paryzki, Kardynał Maury 
wydał list pasterski, którym pozwolił używa” 
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ma iay wswoićy dyecezyi od Środy popielce- 
wćy aż do Wielkiego Czwartku r. b. 


Z Florencyi d.'4 Lutego. — Biskup z A- 
rezzo i inni Biskupi W. Xięstwa Toskan- 
skiego wezwali swoie podrządne ducho» 
wieństwo przez listy pasterskie, ażeby z kaz: 
déy akoliczności korzystali dla natchnienia 
konskrypcyonistów na rok r812 wiernością 
i podlegtościa dla Rządzcy i oyczyzny, iako- 
tóż dla wystawienia im, iż Bóg i Kościoł żąda 
od nich tych obowiązków; 

W przeszłym miesiącu była w stosunku 
do okoliczności czasu, dosyć żywa żegluga w 
portach naszych. Do portów Śródziemnege 
morza, zawinęło wiele greckich i barbaryi- 
skich okrętów z towarami lewanckiemi i pło- 
dami północnśy Afryki. W Bordeaux mia- 
no pewną wiadomość o nadpłynieniu znacznóy 
floty kupieckićy z różnych portów zachodnich 
Departamentów uyścia Girondy. Drugi kon- 
wóy ziednego bryga, dwóch galiet 1 o$mna- 
stu innych Statków składaiący się, zawinął 
do Roszelli w celu popłyniepia dalćy, 
skoro tylko okoliczności dozwolą. Podług 
spisu autentycznego, zawinęło da Marsylii 
w.przeciągu dni 2otu 148 okrętów rozmaitćy 
wielkości z miast Livorno, Genuy; A- 

de, Port Maurice, Civitavechia i 

neglio. Ładunki ich składały się z ba- 
wełny, konopi, kameloru, siarki, oliwy i in- 
mych południowych płodów. Prócz tego stałó 
w tym porcie 45 okrętów kupieckich na ko- 
twicy, które do różnych portów śrądziemne. 
go mórza b.łv przeznaczone; w ciągu tego 
czasu wypłyneło z Marsylii 144 okrętów. 
Do Livorno zawinęła także bardzo znaczna 
liczba okrętów, po naywiększey cześci włosko» 
francuzkich i neapelitahskich, i takaż liczba 
wyszła z tegoż portu pod żagle. W ogólności 
można powiedzieć, że handel morski z Nea- 
polem iest teraz bardzo znaczny, 


Wielka B rytania. 


Podług ostatnich wiadomości, rozruchy 
w Nottingham, o których publiczność ių? 
tyle razy szłyszała, trwaią dotąd w całem 
Gwoić:n obięciu. Rokoszanie rozbiiaią co no- 
Gy warsztaty i dobywaią się gwałtem do 
domó w, Za znaczną summę zepsuto iuż 
meblów, a spokoyni mieszkańce 14 wniebcz- 
pieczEDatwie życia. 


Związek Reński- 
Dnia 9 Lutego. spieszył goniec Króla 


Westfalskiego przez Frankfort do Pary-. 


ża. Dnia 11 Lutego odprawił popis w Frank- 
forcie bardzo piękny batalion W. Xięstwa 


Frankfortskiego składaiący się z 1oeo ludzi, i 


złożył przysięgę, z powodu otrzymanty no-- 


wćy choragwi. 

Gazeta Geraska zawićra zSaxonii 
pod ótym Lutego co następnie: Wybierano 
Ż Saxonii konie podwodowe, które iak 


słychać, do robot warowni rwierdzy Tor": 


gau użyte bydź maią. 
Pan 'Minchhausen, Burmistrz 
Burnszwicki wydał dnia 3igo Stycznia 


- Odezwę następuiącćy treści: Gdy zaszłe na 


a 


daniu 19tym i otym t. m. rozruchy z przy- 
czyny niektórych kłótni wszczętych między 
Wwoysklem w Brunszwik u na załodze sto. 
iącóćm są powodem, że teraz cały Ces. fran- 
cuzki pułk gci Kiryssierów w Brun szwi. 
k u stac będzie; przeto czyni sięto mieszkań- 
cóm wiadomo, izaleca sięim iak naymo- 
enićy, aby się dla własnego dobra śwoiego 
Z woyskiem francuzkićm, ile możności jak 
naylepićy obchodzili, i w każdćm zdarzeniu, 
zawsze na to szczególwićy uważali, iż kłó- 
tni z woyskiem unikać należy. Przypomina 
się im oraz przy téy okolicznosci doiak naye 
ścisleyszego zachowania zakaz, przed kilke. 
ma dniami ponowiony, ażeby młodzi ludzie 


1inne ciekawe osoby , podczas kłótni, lub ' 


uwięzienia żołnierzy: niezbiegali się, 
Szwecya. 


Z powodu rozruchów gaszłych roku 


praeszłego w Malmoehuus podczas za-- 


ciągu do woyska, wyszła w Sztokol. 
mie pod dniem 4 Stycznia odezwą, która 
pomiędzy inoemi co się tyczć kar zawićrą to, 
co mastępuie: Wezwano was pod chorągwie 
oyczyzny jedynie dla tego, ażeby byt i nie 
podległość waszą zabezpieczyć. Sędziowie 
wasi byli świadkami waszego żalu, waszćy 
rozpaczy, widzieli oni łzy dzieci i żón wa. 
szych. Tknięci z iednćy strony uczuciem 
swych obowiązków, z drugićy pragnieniem 
powrócenia Kraiowi obłąkanych współoby- 
wateli, iakże ciężkićm było ich powołanie! 
Dwudziestu z was skazał Sąd Nasz nadwor- 
ny w Gotha na śmierć, 54 na losowanie o 
karę śmierci, a 26 na karę rózgami. Z wzęją- 
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du na Nasz naydroższy przywiley Królew- 
ski, i na zaniesione do Nas prośky, daro- 
waliśmy naywiększéy części karę smierci, 
Lecz gdy obrażone prawa, i bezpieczenstwo 
powszechne koniecznego zadosyć uczynienia 
wymagaią, przeto musieliśmy rozkazać, aby 
na g naywińnieyszych kara śmierci pa- 
dła, 24 rózgami smagano, 27 w twierdzy na 
dłuższy. lub krótszy czas uwięziono, a 74 
więzieniem o chlebie i o wodzie ukarano, 


7 + Dania. 

Z Kopenhagi d. 3 Lutego — Subskry. 
pcye dla nowćy szkoły główney w. No r. 
wegii wynoszą teraz 612,956 Reichsta. 
lerów, wyiąwszy 7770 R. Talerów ro, 
cznych dodatków. Subskrypcya w zbożu wy- 
nosi rocznie 669 beczek i 5 szutli tęczmienia, 
tndziez 217 beczek 6 1/2 szufli OWSA» 


Rossya. 


Z Petersburga d. 29. Stycznia. — Dnia 
'25 b. m. obchodzono tu uroczyście dzień uro- 
dzin Imperatorowéy Elżbiety Alexiewny, 
Osoby maiące przystęp u Dworu ziechały się 
podług zwyczaiu rano do zimowego pałacu 
dla słuchania mszy, po skończeniu którćy 
wystąpiło w paradzie przeszło 30000 woyska, 
które stało na rynkach. W liczbie różnych 
oddziałów, znaydowała się także i artyllerya 
278 działami. Imperator Jegomość raczył 
sam obeyrzeć te woysko, któremu Cesarzo- 
wicz Wielki Xiaże, Konstaniyn Pawłowicz 
przywodził. Potćim przeciągneło całe te woy- 
sko koło zimowego pałacu, gdzie prżez caty 
ten czas stala na ganku Imperatorowa Jey- 
mość znayznacznieyszemi osobami i z ciałem 
dyplomatycznćm. Obiad tego dnia był w 
pokoiaci łmperatorowóy Maryi Teodoro w- 
ny. W wieczór było w teatrze widowisko 
i całe miasto oświecono. 

Na początku tego roku zwiedził Impe- 
rator publiczną Bibliotekę Imperatorską, któ- 
rey założenie wzięło swóy początek r. 1795 
za panowania Imperatorowśy Katarzyny 
Il. Po dostawieniu z Warszawy do Pe- 
tersburga całego zbioru ksiąg teraz do tóy 
Biblioteki należących, kazała Imperatorowa 
dla przyzwoitego ich umieszczenia postawić 
osobny gmach, podług proiektu budownicze- 
go Sokołowa, który przez budowniczego 
Rusko ukonczonym został, Do tego to 
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wspaniałego wygodnego gmachu przeniesiono 
Biblioiekę w r. 1802. Uporządkowanie zaś 
ksiąg zaczęte r. 1796 trwało do r. 1808; pra- 
ca ta szła pomału, bo trudniący się nią nie 
mieli w oneyże stałego systematu. Nowi 
Prześzłożeni tćy Biblioteki obiąwszy zarzą- 
dzanie nią w Kwietniu r. 1808, uznali po- 
trzebę ułożenia bibliograficznego systematu, 
na zasadzie naylepszych w tćy mićrze prze- 
pisów ; a iąwszy się niektórych ekonomicznych 
środków do wygodnego układania ksiag, z 
końcem przeszłego roku ukończyli tę nie ma- 
tey wagi pracę, za czynną pomocą gorliwych 


`i niespracowańych urzędników swoich, którzy 


w przeciągu dwóch lat i kilka miesięcy trzy 
razy przeglądali i przestawiali podług nowe- 
go bibliograficznego systematu 250000 tomów 
Bibliotekę tę składaiących, Chociaż w tak 
krótkim czasie nie można było zupełnego ka- 
talogu wszystkich ksiąg ułożyć, wszelako ob- 
myślono sposoby, za pomocą których każde 
dzieło znayduiące się w tóy Bibliotecę, na 
ządanie ódwiedzaiących ia, prędko wynalezio- 
ném bydź może. Po uporządkowaniu ksiąg 


` pozostały do przeyrzenia rękopisma w liczbie 


12000 tomów% które naykosztownieyszy i 
R AŻ i- oddział całey Biblioteki skła- 
aią. 

Między temiiest wyborny i wcale rzadki 
zbiór rękopism dostarczonych Jego Imperator- 
skićy Mości r. 1865. przez Kollegialnego Rad- 
cę Dubrowskiego, który nabył onych w 
obcych Kraiach, Po ukończeniu tóy ostatniey 
pracy przed otworzeniem Biblioteki dla pu- 
blicznego pozytku, na który mocą naywyż» 
szćóy uchwały mianuiącóy ią Jmperatorską 
publiczną Biblioteką iest przeznaczoną, ocze- 
kiwali ieszcze Przełożeni oneyże odwiedze- 
nia Jego Jmperatorskiśy Mości, któróm d. 14 
b. m. zaszczyconą została. Jmperator Jego» 
mość przybył przed godziną 12tą w potu- 
dnie. Minister oświecenia narodowego Hra- 
bia Rasumowski wtowarzystwie Dyre- 
która Biblioteki Sekretarza Stanu Olenina " 
powitał Jmperatorą Jmci na schodach i za- 
prowadził go do okrągłey sali przeznaczonćy 
dla gości zwiedzaiących Bibliotekę. Tu po- 
dano mu listę urzędników Biblioteki i plan 
nowego bibliograficznego systematu, podług 
którego ksiegi w różnych salach uporządko- 
wano; Jmperator Jmć przeyrzał ten plan i 
pochwalił go. Potóm zwrócił uwagę swuią na 
wspaniałość i wygodne urządzenie gmachu, 
w ktorym iest umieszczona Biblioteką 1 u- 


obsyrzenia oddzielnie 
każdóy ićy cześci, Stosownie do systematy- 


świadczył, iż ma cheć 


Cznego porządku ksiąg, obeyrzenie to Zä- 
częło sie cd teologiynego cddziału, umiesz- 
Czonego w pięciu naywiększych salach górne- 
90 pietra, a zawierającego w sobie do 80000 
tomów. Urzednicy Biblioteki stojący na swo- 
ich micyscach, przedstawieni byli przez Prze- 
łożonych Jmperatorowi Jmci. Potóm oglądał 
Jmperątor Jegomość oddziały umieszczone w 
pięciu ogromnych salach średniego piętra, a 
zawićraiące wsobie naukę praw, filozofią, 
dzieie narodów , historyę naturalną, naukę 
lekarską, fizykę, chimię, matematykę , sztu- 
ki mechaniczne, wyzwolone, i rozumowe z 
wszystkiemi ich gałęziami. Oddziały te wy- 
noszą do 140000 tomów. Prócz tych od- 
działów, przeglądał takze niektóre rzadkie 
wydania ksiag XV wieku. Potćm raczył Jm- 
perator Jegomość oglądać zbiór ksiąg rossyl- 
skich złożony tertz w Bibliotece w skutku 
Jmperatorskiego zezwolenia, i umiesz- 
czony na dole. Wielka liczba dzieł znay- 
duiących sie podwóyniesi wynosząca około 
440000 tomów, a pomieszczona tym czasem 
wtym oddziale, nkazana była Imperato- 
rowi ztą u'vagą, iż te ksiegi mogą w czasie 
przydac śię na zbogacenie Biblioteki niedo- 
stal.cemi dziełami, przez zamianę lub sprze- 
daż zbytnich exemplarzów. Nakoniec był 
Imperator Jmć zaprowadzony do ali reko- 
pism, wktorćy z s.czególnieyszą uwagą pra- 
wie przez całą godzine przeglądał rekopisma 
IV„VW, vil, i uastępaych wieków, aż 
do naszyca czasów, Tam pokazano Impera- 
torowi lmci między innemi rzadkiemi ręko- 
pismami: Listy 35. Pawłą Apostoła pisane 
w grockim i' łacibskim iężzyku w IV wieku; 
na: d:waieyszą książkę mahometańską dọ 
modlenia pisaną kufiskiemi literami; — ksią- 
zke do modlenia Maryi Stuart Królowóy 
Szkotkićy z przypiskami na brzegach własna 
ićy ręką psanemi; — książkę do modlenia 
Anny Jarosławówney małżonki Hen- 
ryka I. Króla Frańcuzk:ego; pisma własno- 
ręczne Królów Yrancuzkich Henryka IV i 
Ludwika XIV, tudzież wiele innych nay- 
Gieckawszych rękopisin.  Poczóm imperator 
-egomośc oswiaądczywszy ukonteniowanie swo- 
ie zpracy wszysikich urzędników Biblioteki, 
którzy się do otworzenia ićy na powszechny 
pożytek przyłożyli, odiechał przed pićrwszą 
gadziną, 
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Co tylko iest naygodnieyszóm uwagi w 
tym Cyrkule, to wszystko wprawdzie świa” 
tła, w Nrach 43, 45 146 Gazety Lwowskiey 
r. 1811 umieszczona rosprawa iuż w sobie 
zawićra. Lecz gdy i ia w nim wielka część 
życia strawiłem , a podczas licznych podró- 
ży w rozmaiie strony tegoż Cyrkułu odby- 
tych nieieden interessuiący uważałem przed- 
miot, a o nieiednym dowiedziećsię mogtem, 
przeto sądzę, iż moge podadź bliższy opis 
tego, czem ten Cyrkuł celuie, 

Liczą w tym Cyrkule g miasta Królew- 
skie: Jasło, Krosno i Biecz; 7 miast 
municypalnych: Dukle, Gorlice, Strze- 
żow, Erysztak, Kołaczyce, Dembo- 
wice iBrzostek; 4 miasteczka: Zmi- 
grod, Osiek, Czudec i Błażowę; 152 
Dominiów, 400 wsi, 30219 domów, a po- 
diug naypóźnieyszey rachuby 194274 dusz. 

W Polanach, Gogołowie i Bie- 
lance są huty szklanne, w Sękowie pa- 
pićrnia, 

W tym Cyrkule robią bardzo wiele płó- 
tna, które stanowi ważny artykuł handluw 
ościenpe Kraie. Naywiększe blichy są w 
Gorlicach, Sękowey, Szymbarku, 
Załawiu i Kotaczycach. a 

Włościanie dzielą się: na rolników 
całogruntowych, półgruntowych i ćwiercio- 
wych; na zagrod ników, ktorzy albo 
bardzo małe grnata posiadaią, albo wcale 
żadnych nie maia prócz tyle ziemi, ile ich 
domy zaymuią; na komorników , którzy 
tylko w cudzych domach mieszkaia. Na ni- 
zinach odrabiaią włościanie pańszczyznę w 
naturze, w górach zaś naywięcćy ċzynszami 
opłacać się zwykli. Po wielu mieyscach 
zaayduią się szpichlćrze gromadzkie. Księgi 
gruntowe nie wszędzie wprawdzie są zapro- 
wadzone, lecz maią ie znacznieysze Domi- 
nia, miasta i miaste zka. 

Oprócz Urzędników zdrowia w samém 
cyrkułowćm mieście ustanowionych, iako to: 
cyrkułowego Fizyka, Chirurga i Akuszerki, 
znayduią się ieszcze: w Łękach Lekarz, w 
Gorlicach Lekarz dystryktowy, w Jaśle 


() Dopełnienie przyrzeczenia danego w Do- 
datku awszym Nrugo Gazety Lwowskiej: 
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pensyonowany Chirurg cyrkułowy;*w Bie- 
czu, Krośnie, Gorlicach i Kożu- 
chowie, mieszkaią Chirurgowie prywatni; 
prócz tych iest dwóch Chirurgów w Dukli, 
a ieden wRopie, którego Dziedzic dla Pod- 
danych swoich utrzymuie, W Jaśle iro- 
Śnie iest takze Aptóka, 

W Bieczu, Krośnie i Dukli są 
Instytuty ubogich; pićrwszy ma 4000 Réń- 
skich dochodu, z którego się zo ubogich aa 
g klassy podzielonych utrzymuie, Na do- 
brach Gogołowie iest znaczny fuadusz za- 
pisany naedukacyę dwóch wychowanców ze 
stanu sziacheckiego. 

Dziewietnaście szpitalów 1wszćy klassy, 
składaią swe rachunki C. K. kraiowcy Izbie 
rachuakowey ; szpitalów zgićy klassy ist 4, 
a 4tćy klassy 5. 

Jasło, Krosno i Biecz malą uregu.- 
lowane Magistraty, Dukla i Kopa fu- 


stycyarynszow; wszystkie zaś inue Dominia. 


są w sprawach isądow ych. trzem Magistra- 
tom przydane. 

W względzie duchownym podzielony 
test Cyrkuł Jasielski na 5 Dziekani! rzymsko- 
katolickiego, a na 2 grecko - katolickiego o. 
brządku; pidrwszym podlega 72 parafii, 7 
kosciołów filialnych i 3 Kapelanii mieysco- 
wych; drugim zaś 41 parafii 1:23 Kościo. 
łów filialnych. Prócz tego iest w Krośnie 
Klasztor Franciszkański i Kapucyński, w 
Bieczu Reformacki, a w Dukli Bernar- 
dyński. 

Żydzi maią swoie synagogi w Dukli, 
Zmigrodzie, Strzeżowie i w Gor 
licach. a 

Co do instytutów edukacyinych: iest w 
laśle cyrkułowa szkoła normalna, a w 
Bieczu, Krosnie, Gorlicach, Du- 
kli, Kołaczycach, Brzostku, Dem- 
bowicach i Strzeżowie, sa szkoły try- 
wialne. 

Obiedwie dystryktowe werbownicze 
Kommendy pułków Lindenau i Wir 
temberg maią swe stacye w Jaśle, aod- 
działy piechoty liniowóy sa prawie zawsze 
w Cyrkule tym rozłożone; na cały Cyrkuł 
iest tylko ieden: szpital woyskowy w'Kro- 
$nie iieden skład żywności, 

Poczty są w Dukli, wJaśle iw Ba- 
ryczu. 

Ponieważ Jodłowa, Żarnowice, Długieł, 
y dożywotnie wóytowstwa Kamienica i Ža- 
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górze sprzedane bydź maia, przeto w tym 
Cyrkule żadnych dóbr skarbowych nie be- 
dzie, 

, Gminy żydowskie znaydnią się w Du 
kli, Zmigrodziei wStrzeżowie,a licz- 
ba żydów wyaosi około 1055 dusz. 

Cyrkuł JIasielski prowadzi bardzo zy- 
skowny handel płodam; nalezy go naybar- 
dzićy przypisać wielóm na rozległości 48 mil 
pozakładauym gościńcóm, które Cyrkuł ten 
we wszystkich przecinaia kierunkach i pra” 
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wie wszystkie miasta połączaia, Gościhce 
te są w względzie kunsztownego ich zało- 
żenia dwoiakiey własności; to iest, cesarskie 
bite gościńce i drogi cyrkułowe , które pod 
zarządzeniem znawców nakształt powyższych 
gościnców  porobionet zostały. Do piór- 
wszych należy główny gościniec handlowy, 
który się w Barwinku koło weęgierskićy 
granicy zaczyna, a przez D uklę i Barycz 
do Przemyśla ciągnie. Gościniec tea był 
zrobiony za panowania Maryi Teressy ko- 
sztem Rządu, i pə większéy części pracą 
żołnierzy; iest ón naymocnieyszy, naywy- 
godnieyszy i naypięknieyszy w całym Kra- 
tu. Z niego ciągnie się z Dukli środkiem 
samego .Cyrkułu przez Jasło do Pilzna 
ku głównćy drodze szląskiey gościnieczwiaz- 
kowy, który podćzas głodu r. 1787 i 1788 
przez oycowską troskliwość nieśmiertelnóy 
pamięci Cesarza Józefa 1I. za chléb i make 
był założony; iest ón naypięknieyszym po- 
maikiem ludzkości i mądrości tego Wielkie- 
go Monarchy , i zasługure w dzieiach swego 
czasu ma swietne dla siebie mieysce, Do 
tych głównych gościńców wpadaią następu- 
lace drogi cyrkułowe mw Targowiska 
przez Krosno, Frysztak, Strzeżow, Czudec 
do Rzeszowa. 6) Z Krosna do Jasła, c) 
Z Jasła do Gorlic, Ropy ku Sandeczowi. d) 
Z Gorlic do Konieczney ku Wegierskićy 
granicy, e) Z Gorlic do Zmigroda. f)Z 
Zmigroda do Grabu ku Węgierskiey granicy. 
g) Z Biecza przez Ojpiny ku Tuchowi. h) 
Z Olpin do Pilzna, i) Z Kołaczyc do Bież. 
dziatki kuFrysztąkowi, 


(Wdzięczność za tak dogodne i użyteczne 
założenie dróg Cyrkułowych, Szlachcie Cyr- 
kułu tego Przynależy; hónor zaś i zasługa 
w zarządzaniu temi robotami, byłemu Iasiel- 
skiemu, a teraz Lwowskiemu cyrkułowemu 
Staroście i Radcy rządowemu JW. Hrabie. 
mu Castiglioni; którego prawość, go. 
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dność i uprzeymaść, w pamięci Cyrkułutego 
Obywatelów nigdy nie wygaśnie. 

» Lud tuiteyszy w ogólności iest maię- 
tnieysry, weselszy, zdrowszy i przystoy- 
nieyszy, iak w okolicach stolicy. Chociaż 
góry po naywiększey cześci przez Rusinów, 
po słowiańsku węgiersko - słowiańskim dya- 
lektem mówiących są zamieszkane, iednakże 
na płaszczyznach czysty ięzyk polski panuie. 
Od kilku lat starają się tam z gorliwością o 
udoskonalenie chowu bydła; widać zatćm 
w Cieklinie, Trzcieńnicy iKobylancę na łą- 
kach do szwaycarskich podobnych, w samćy 
rzeczy tyrolskie i szwaycarskie bydło; ie- 
dnakże zroluiono doświadczenie, że dobre 
polskie bydło należycie karmione i doglądane, 
tenże sam ptzynosi pożytek, . 

Wychowuią także bardzo znaczną licz- 
bę owiec w górach do Węgier przytykaią- 
cych, dokąd nawet Szląscy handlarze dla ku- 
pievią owiec przychodzą; przeciwnie zaś nie 
tuczą tu tak wołów, iak w pogranicznym Cyr- 
kule Sanockim. (*) W górach wysókich, 
udaią się naysmacznieysze ziemoilaki, czer- 
wone zas drobnieysze na chudym gruncie. 

| Godnemi uwagi są pierwiastkowe nie- 
mieckie nazwiska wszystkich mieysc w Gor- 
lickiey okolicy; iako to: Gorlice, Görlitz; 

Ozenbark, Rosenberg, Szymbark, Schón- 

erg; Kryg; Krieg, Rychwald, Reichwald; 

w których to mieyscach zupełnie teraz zpol- 
Szczeni mieszkahce, po naywiększey części 
Niemieckie maia nazwiska. 

„Te poprzednicze ogólne uwagi, mogą 
bydź lepićy wyiaśnione przez to, co nastę- 
puie: 

, Krosno miasto Królewskie 2/4 mili od 
węgierskiego głównego gościńca odległe, le- 
ży wromansowćy iżyzney okolicy nad Wi- 
słokiem i Morawa. Gdzie teraz miasto, 
byt niegdyś las. Z obwodu i mocy dawaych 
murów wnosić można, że to miasto kwitna- 
cóm niegdyś i znacznćm bydżź musiało, Do. 
tąd jeszcze bywaią tu naywiększe iarmarki 
w obwodzie mil dziesięciu, na których sie 
cała okolica, szczególniey zaś Cyrkuł S a- 
nocki w artykuły zbytkowe i w mody o- 
Patruie. Pomiędzy większemi gmachami, go- 
dzień iest uwagi Klasztor Kapucynów, kto- 
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(9 o Cyrkule Sanockim wyidzie osobne o- 
Pisanie, 


Autor. 
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ry zmarły ostatni Gwardyan Innocejaty 
Barth, podług planu przez siebie zrobione- 
go z ciosowego wystawił kamienia, które- 
go dostał z pobliskiego zamku Odrzykoń- 


skiego. Klasztor Poiezuicki, mółgby ieszcze 
bvdz użytecznym. Naposadach starożytnego 


Kościoła Aryanó w, stoi teraz piękny Ko- 
ścioł parafialny w gockim guście zbudowa- 
ny. Godnym uwagi iest Klasztór Francisz- 
kański przez następuiaące zdarzenie: Podług 
świadectwa kroniki, Franciszkanie iako pier- 
wsi Missionarze zaiożyli tam kalipce; obok 
którży Henryk Mora z groua ich na 
Biskupa Przemyskiego wybrany i poświę- 
cony, kościoł. i klasztor wystawił. Późniey 
przybudował do niego Ferdynand zKu- 
nowa Oswiecim drugą kaplicę, i 
wymurował w nićy grób z „zczególniey- 
szego powodu: kochał ón z wielką namię- 
tnością siostrę swoią Annę i pragnął ią sobie 
poślubić; ona zezwoliła na to, a Oświe- 
cim pospieszył do Rzymu dla otrzymania 
w tey mierze zezwolenia Kościoła, i pozy- 
skał ie. Anna wątpiła zawsze © pomyślaym 
skutku, a nadspodziana ta wiadomość tak 
wielkie na nićy uczynita wrażenie, że zzby”* 
tniey radości śmierci padła ofiarą. Herdy- 
naed w żalu nie ukoiony, pospieszył wkrót- 
ce Za nią; zwłoki ich razein w iednyrn przez 
niego wystawionym grobie złożone zostały; 
dotąd ieszcze zepsuciu uie podpadły, a wi: 
zerunki tych kochanków można do dziś dnia 
widzićć w pieknćm przedsieniu Kościoła. 

) Mieszczanie Krośiehscy dobrze się ma- 
ią przez szynki, iarmarki i bandel winny; któ- 
ry, iak to się z wielu piwnic okazuie, w 
czasach dawnieyszych celnieyszym był żró- 
dłem lepszego ich mienia. 

Odrzykoń, wielka wies Hrabiego Ja- 
błonowskiego zprawey strony Wisłoku poto- 
żona, ma się dobrze przez uprawę roli i ro- 
bienie płócien; na górzę stoi okazały zamek, 
w którym kilka ścian naturalnych skalistych, 
Szczęśliwie na boki gmachu tego użyto; był 
én ieszcze w czasach, w których iedynie 
prawo oręża władało , przez potężnego Po- 
laka Firleia wystawiony, a przez Rako- 
czes0 zburzony. Od tego to czasu familia 
Firleiów tak dalece upadła, że tylko ie- 
den z nićy pozostał się starzec, który do- 
tąd w Sobniowie iako rolnik żyie. 

Krosienko i Suchodół koło Kro- 
sna, sa dawne osady szwedzkich brahców 
woiennych; którzy Się przez swoią rzóskość, 
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odzież i pilnśżć od swych sąsiadów wielce 
różaią. Oprócz tego, że żyzne grunta swo- 
ie iak naylepićy uprawiać staraią się, ba- 
wią się także furmanka; woża płótna do 
Wa ier, z tamtąd zaś „wina sprowadzaią; 0- 
ni, iako też blisko nich osiadli mieskańce 
Haczowa,lskrzynaj/Rogi iIwanicza 
w Cyrkule Sanockim, którzy równie ze Szwe- 
dów pochodzą, ieżdzą do Wićdbia, Pestu, 
Wrocławia i Moskwy, gdzie innych oby- 
czaiów, zwyczajów i ekonomicznych do- 
swiadczeń nabywaią; co wyrażnie postrze- 
gać można w chowie ich kóni, w pasie wh, 
w sadach, a nawet w ich mieszkalnych i go- 
spodarskich budynkach, które są czyste 1 ob- 
zórne. » 
Tas Korczyna, miasteczko przeciw Krosna 
na prawym Wezegu Wisłoku leżące, "2 900 
familii mieszkaiących w 518 domach, gdzie 
rawie wszędzie sa tkackie warsztaty , ną 
których naycieńsze nawet płótna, tudzież o- 
brusy i serwety robią. Ztamtąd = pobli- 
skich wsi, wywożą co rok krocie sztuk do 
Węgier. r 

5 ukla, dawne pograniczne miasto przy 
głównym węgierskim gościńcu e" ma 
pałac i bardze wielki, E Ao i 
gustem żałożony ogród. Kościoť Para lalay, 
iest godnym widzenia dilap gusts Maaa e 
wnętrznego urządzenia; iest ón W s wzglę: 
dzie iedyny w całey Galicyi. Klasztor Bec- 
nardyński iest celmieyszą miasta tego ozdo- 
ba. Zuayduię się tam także kilku sukien- 
ników. Haadel winny iest w ręku żydów, 
którzy go hurtownie prowadzą tak dalece, że 
co rok do kiłkukroć sto tysięcy Rónskich w 
obieg puszczaią. Z ilości W osad piwnic, 
iako też z jeograficznego porożeDia Paska 
można, że handel winny od niepamiętnych 
już czasów musiał bydź główną gałęzią za- 
robku tamecznych mieszkanców. 
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Okolice tego w dolinie leżącego miasta, 
są do malowania; szczególnićy zaś powa: 
boemi nad Jasiełką naprzeciw Cergowcy, i 
pod górą Cergowską ku Lipowicom i Trzcia- 
nie, gdzie dotąd ieszcze widzieć można 
kaplice SB Jamaszi Duk bi, którego Reli- 
kwie w Lwowskim kościele Rernadyńskim są 
złożone. . 

Gorale odprawiaią w Dukli naylepsze 
iarmarki; zbywaią oni na nich prócz wła- 
snych płodów toż samo * tryfle, które ich 
owce znachodza. s 
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kli na głównym gościńcu i granicy wegier- 
skićy położony, godnym iest uwagi dla do- 
syć dużego lasku modrzewowego. Wiado- 
mó iest, że to drzewo dostarcza dobrćy ży- 
wicy na terpentynę, i pomiędzy drzewami 
borowemi iest naytrwalsze. Dowodem tego 
iest kościoł w Łękach, który iuż kilkaset 
lat nienadpsuty stoi. | 

Zmigrod, w średnin: punkcie gościń- 
cówT)ukielskiego, Jasielskiego, Gorlickiego i 
Grabeckiego nad Dembówką położony, pro- 
wadzi znaczny handel bławatnemi i wełnia. 
nemi towarami. Bielą tam także i przedaią 
wiele nici. : 

W lasach do Dominium Łysogurskie- 
go należących, rośnie drzewo cisowe, Raki 
smacznieysze niż gdzie iodzićy , poławiaią 
się w potoku Toha. 

Krempna i Matastoweamaia dobre 
i wiełkie pstrągi. W Krempnie są nay- 
lepsze młyńskie kamienie, które aż do Prze- 
myśla dostawiaią, 

, Dembowice, miasteczko przy Jasiel- 
skim gościńcu nad Dembówką iak naypię- 
knićy położone, ma wiele rabkarzów;, któ- 
rzy nawet dla Nawsieyskićy fabryki' rab 
ków dostarczają, y 


(Dalszy ciąg nastapi.) 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 2. dą 3. Marca 1312. 
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